
A M E R Y K A  
Wychodel w kaftdą soboty. 

PrennmeraU wyrosi $ 1. rocznie z eory. 
(W Europie i krajach nie bądących w 
Związku pocztowym $1.5o.] Należność 
m ożna przesyłać przez Mone.v Order, Ex-
press> łub Bank Note, pod adresem: 

THE "AMERYKA," POLISH PAPEK, 
Box 284. TOLEDO, OHIO. 

Kto nie ma prenumeraty o-
płnconej z góry, to "Ameryki" 
dłużej dostawać nie będzie. Ci 
co nam winni zaległą, prenume
ratę muszą się z długu uiścić. 

TOM IV. No. 33. TOLEDO, OHIO, SOBOTA, 16-go SIERPNIA, 1890. PRENUMERATA: $ 1. ROCZNIE. 

Z RÓŻNYCH STRON AMERYKI. 

Drożdże Fleischmana są bojkoto
wane przez robotników, bo firma wy
zyskuje swych robotników. 

W okolicy St. Paul w stanie In
diana eksplodował gaz naturalny. 
Płomień wznosił się w górę 100 stóp. 

Aeronauta Karol Cosgrove wzniósł 
się na balonie 200 stóp w górę nad 
miastem Portland, Ore., i spadł na 
bruk, zabijając się na miejscu. 

2,500 mechaników zastrajkowało 
•w Pittsburgu w Westinghouse Elec
tric Co., i Westinghouse Machine 
Co. Strajkerzy byli dobrze zorgani
zowani i kompanie przystały na ich 
żądania. 

W "West Economy, Michał Raye 
lia zastrzelił Andrzeja Wołkowicza 
słowaka. Ostatniej nocy widziano za 
bójcę w Homewood, zkąd do stanu 
Ohio się wymknął. Poszukiwania 
żadnego pomyślnego rezultatu dotąd 
nie odniosły. 

Nad miastem Boulder w Colorado 
rozerwała się grobla ogradzająca je
zioro na górze. Woda wylała na o-
kolice na 10 mil długości a 2 szero 
kości i zniszczyła zboże na polach 
Dom Kinga pierwszy został zalany 
przez powódź i oboje małżonkowie 
utonęli w nurtach. 

Weterani "Grand Army of Repub 
lic" mają zjad w Bostonie, Mass. Ko 
respondent nasz donosi, że we wto 
rek była piękna parada, w której 
maszerowało około 50,000 wetera
nów. Okna były wynajmowane po 2 
i 5 dolarów przy ulicach, przez któ 
re procesy a przeciągała. 

W miesiącu Lipcu r. wylądo 
wało w Nowym Yorku 27,966 przy 
byszów z różnych stron świata, to 
znaczy przeszło 3,000 więcej, niż w 
tymże miesiącu roku zeszłego. Do 
końca Lipca wynosi liczba przy 
chodźców 228,195 głów a więc bli 
sko 30,000 więcej, niż w roku ubie 
głym. 

Jan Witkiewicz wybierając się z 
kraju do Ameryki wykupił w Ham
burgu u jj».kiegóś łotra "bankiera" 
weksel na 1700 rubli, płatny w No
wym Yorku w "Wolf Express Com
pany." Okazało się że weksel ten 
jest całkiem bez wartości. Witkiewi
czowi ukradzono tym sposobem cały 
jego ciężką pracą nabyty majątek. 

Na kolejach w New Yorku za 
strajkowali robotnicy w poniedzia 
łek, ale miejsca ich zaraz zastąpiono 
świeżymi robotnikami, tymbardziej, 
że palacze i maszyniści nie chcieli 
się ze strajkerami złączyć i strajk 
przegrany. Kapitaliści sprowadzili 
dużo wojska i detektywów Pinker-
tona, żeby ograniczyć wolność ze
brań. 

Ciekawy proces rozpoczęto w są
dzie w Filadelfiii, o 850,000 O poka
leczenie dziecka przed jego urodzę 
niem. Matka była w tramwaju,który, 
przez nieostrożność woźnicy, zderzył 
się z wozem. Tak silnie została 
wstrząśniętą, że kość krzyżowa dziec
ka została złamaną przed przyjściem 
na świat. Za to kompania jest pocią
gniętą do odpowiedzialności. 

W parafii eks-księdza i eks-kato-
lika Kolasińskiego odbył się mityng, 
na którym połowa zgromadzonych o-
świadczyła się za tem, aby wybudo
wać kościół, który oddany zostanie 
pod rozporządzenie Biskupa i otrzy 
ma księdza przez władzę duchowną 
ustanowionego. Lud nasz często błą
dzi, ale i potrafi przyjść do upamię 
tania.—[Kur. Pol. 

"Kur. Polski" ma wiadomość J 
Chicago, że parafianie Św. Trójcy, 
kościoła obecnie bez księdza pozo
stającego, wysłali delegacyą do 
Rzymu, aby ta się postarała o księ
dza dla parafii, któryby nie był 
Zmartwycnwstańcem. Delegacya 
składa się z dwóch osób: p. Fr. Ja
błońskiego, nauczyciela szkoły przy 
kościele św. Trójcy, i jeszcze jedne
go obywatela, którego nazwisko po
zostaje w tajemnicy. 

Dziecko przyszło na świat z fał-
szywemi zębami. 

Cincinnati, O., 15 Sierp. — Żona 
Edwarda Leuzera, przy ulicy Kos 
suth No. 61, porodziła dziecko z fał-
szywemi zębami, które kilka miesię
cy temu połknęła. Zęby wyciągnię
to i dziecko żyje. 

W Listopadzie zeszłego roku pani 
Leuzer jadła cukierki twardze i prze
łamała swe fałszywe zęby. Wylękła 
się tem i włożyła palec w usta, ale 
nie mogła zębów wydobyć, bo już 
je połknęła. Zapomniano całkiem o 
tem. 

Kilka dni temu narodził się chło-

Eiec niezwykłej wielkości. Akuszer-
a Kruse z Clark ulicy doglądała 

chorej. Jak dziecko było już tydzień 
stare akuszerka chciała mu umyć 
usta i strach nie mały ją przejął gdy 
zobaczyła wielkie zęby. Skoro usta 
dziecięcia otworzyła zaraz jeden ząb 
wyleciał. Pani Leuzer poznała go 
odrazu, jako swój fałszywy ząb. 
Dziecięciu z wyższych dziąseł wydo
byto aż siedm zębów w przeciągu 7 
dni i teraz dziecko jest zdrowe. 

BREWERYE Z PITTSBURGA. 

Ks. Miśkiewicz w roli pokutnego 
doradzcy—Intrygi w sprawie 

Buifaloskiej — Nowy ks. 

PITTSBURGH, Pa., 14 Sierp. — Do
póki ks. Miśkiewicz sprawował swe 
obowiązki jako rektor parafii, to go 
się ludzie bali i rozmaite grzechy 
jego taili, ale teraz szydła z miecha 
wychodzą. Oto jedna sprawka, która 
da czytelnikowi pojęcie o charakte
rze tego człowieka. 

Komuż nie jest znana historya za
łożenia parafii św. Wojciecha w Buf
falo! W tej to historyi brudne miej
sce zajmuje ks. Miśkiewicz. Kiedy 
Biskup llyan i ks. Pitass byli oskar
żeni w Rzymie przez polaków za nie-
pozwolenie na budowę nowego koś
cioła i kiedy potrzeba było pisać 
rozmaite objaśnienia po włosku,— 
do ks. Miśk., jako znającego język 
włoski, przyjechali obywatele: Jó
zef Ćwikliński, Andrzej Patelski, 
Józef Michalski, Józef Lubiński i 
Nikodem Wlekliński,—i opowiedzie
li mu swe żale, a on je spisał po wło 
sku i kazał sobie grubo zapłacić. 

Probostwo pitsburskie stało mu 
już kością w gardle, więc chciał go 
się z nienacka pozbyć, a do Buffalo 
wyjechać. Pokryjomu więc jedzie 
do Buffalo do Pitassa i z nim razem 
robi starania o probostwo u św.Woj 
ciecha. Wobec Pitassa i Biskupa 
wygadywał rozmaite intrygi prze
ciwko parafianom, którzy chcieli ks. 
Klawitra, a zaś wobec zwolenników 
ks. Klawitra potępiał ohydnie i Bi 
skupa i Pitassa. Co to za charakter 
księdza: na Biskupa skargi pisze i 
znów mu się przypodchlebia.... aby 
wyciągnąć zysk. 

Ośmieszył się także ks. Miśkie 
wicz tem, że opowiadał delegatom 
bufaloskim, iż jest hrabią, a urodził 
się pomiędzy kardynałami i biskupa
mi w Rzymie.... My mu tej bez
imienności przypisywać nie chcemy, 
bo przedewszystkiem jest to nie
prawdą. Ks. Miśkiewicz ma rodzi
ców. Rodzic jego jest oraczem z o-
racza w Galicy i, a nazywa się praw
dziwie Miśka. 

Ks. Miśkiewicz trzyma się zasady, 
że cel uświąca środki, i nie wahałby 
się kogo pozbawić dobrego imienia 
aby tylko dojść do posiadania dola 
rów i dolarów. Na petycyi np. wy
słanej do Rzymu, to podpisał prze
szło 200 nazwisk Osób żyjących i u-
marłych, aby tylko zrobić wielkie 
show. 

Ca ira! 
Co się stało z ks. Miśkiewiczem 

po procesie, to nikt nie wie, oprócz 
kilku "sokrów." Wiadomo, że za
chorował, ale czy leży w plebanii, 
czy wyjechał do Alleghany City, lub 
do Johna Pitassa.... to jest zagad
ką. Ale z wszystkiego co tu zaszło, 
jest pewność wielka, że proboszczem 
nie będzie, bo na śmiech publiczny 
wystawiać się nie zechce. 

W niedzielę nabożeństwo odpra
wiał jakiś młody ksiądz i ludzi się 
zeszło tak dużo do kościoła, jak jesz
cze nigdy nie widziano. Młody, jak 
młody, gadał to co mu ks. Miśkie
wicz powiedział, wymyślał w grubi-
jański sposób na "fornali," "szata
nów," "stolarzy," "szewców," 
"krawców," i tp., a chwalił tylko 
owczarzy i owieczki, które dają się 
podstrzygać. O słowie bożem, ani o 
bratniej miłości, ani o pojednaniu 
parafian nie powiedział ani słowa. 
My wierni katolicy będziemy tylko 
Boga prosić, aby tego młodziutkie
go kapłana oświecić rozumem raczył 
i do zmysłów powrócił. Boże, zmi 
łuj się nad nim i grzeszną duszą je 
go! JL. Kowalewski. 

Informacye o lotach w Duryea 
DURYEA, Pa., 13 Sierp.—Na licz 

ne listy osób pytających się o loty 
w Duryea nie mogę osobno każdemu 
odpowiadać, a chcąc, aby nikt nie 
pozostawał długo bez odpowiedzi, 
podaje tu informacye dotyczące tych 
lotów, i tak: Cena obecna lotów jest 
po $125 za 50 stóp szerokości i 100 
stóp długości, w pobliżu rzeki Sus
quehanna; lepsze loty kosztują po 
$200, $350, $500 i wyżej. Cena ta 
zostanie wkrótce podwyższoną zna
cznie. Ci co tu kupili loty poprze
dnio, to już mają teraz po $100 (sto 
dolarów) zarobku. Kto chce kupić 
tu lot, to niech się nie ociąga, bo 
trzeba korzystać z czasu. Już wielu 
polaków tu się okupiło. Miasto Du
ryea leży prawie pomiędzy Wilkes-
barre i Scranton; z tąd mamy do 
Igo miasta 11 mill, a do drugiego 8 
mil. Koleje tu są dwie, a mianowi
cie "Lehigh Valley" i "Del. Lacka
wanna & Western." Praca jest tu 
stała dla każdego, kto kupi lot. 

Z uszanowaniem, 
Jan S. Dombkowski, 

Box No. 3. Duryea, Pa. 

Gdzie ks. Miśkiewicz? 
Uciekł naprawdę z Pittsburga. 

"Patryota" donosi, że był on w Fi
ladelfii w przejeździe do New Yor
ku. Może; jedzie do Europy—a może I 
tam gdzie pieprz rośnie.... » 

NOWINY Z DUNK1RKU. 

Białe czapki w domu Jakubow
skiego. Nieszczęście Stefania ka. 

DUNKIRK, N. Y., 14 Sierp.—Bia
łe czapki napadły w ubiegły piątek 
farmera M. Jakubowskiego, miesz
kającego o 4 mile od miasta, i do
brze mu plecy otrzepali z kurzu. Ja
kubowski od niejakiego czasu stał 
się pijakiem, nic nie chce robić, a 
żonę i dzieci katuje nielitościwie. 
Obywatelom w okolicy jego nieludz
kie obchodzenie się z familją sprzy
krzyło się i przebrali się w maski, 
aby mu dać naukę, jak to boli gdy 
się bije. Obiecano mu częstsze wizy
ty, jeżeli się nie poprawi. 

Michałowi Stefaniakowi przytrafi
ło się wielkie nieszczęście. Mianowi
cie jak staczał węgle z wagonu po 
desce, deska się złamała, on spadł, a 
taczka z węglami na niego i złamała 
iiiu kość w nodze. Nieszczęśliwy to 
człowiek, po dwuch latach choroby, 
niedawno powrócił do pracy i znów 
jest złożony w łóżku. 

Wynalazek do mordów. 
Izba handlowa w St. Ftienne we 

Francy i, przyznała p. Pawłowi Gif-
fardowi nagrodę w sumie 100,0(H) fr, 
za wynalazek w dziedzinie broni pal
nej. Wynalazek p. Giffarda usuwa 
proch strzelnicy zupełnie, zastępuje 
go bowiem gazem skroplonym. 
Dziennki zagraniczne donoszą o tym 
wynalazku co następuje: Zamiast 
naboju, wkłada się do rury stalowej 
rezerwoar, który zawiera w sobie 300 
kropli gazu skroplonego. Po naci
śnięciu kurka, w rezerwoarze owym 
otwiera się klapa, wskutek czego 
wypływa ów płyn, który na wolnem 
powietrzu zamienia się natychmiast 
w gaz, przyczem gaz ten uderza o 
kulę tak gwałtownie, że ta wylatuje 
z olbrzymią siłą. Karabin,który Gif-
fard okazywał w St. Etienne, zawie
rał rezerwoar z 300 kroplami, można 
zatem było dać z niego trzysta strza
łów, jeden po drugim. Jeżeliby żoł
nierz nosił ze sobą trzy rezerwoary, 
mógłby dać 900 strzałów. Ilość gazu 
skroplonego, jaka ma być użyta do 
strzału, zawisła od odległości celu. 
Wielkość kropel można regulować 
stosownie do potrzeby, za pomocą 
specyalnej śrubki. Wskutek strzału 
ani karabin się zanieczyszcza, ani nie 
rozgrzewa,bowiem ciepło,jakie strzał 
wywołuje, usuwa zimno, powstające 
przy ulataniu gazu. Nabój na trzy 
sta strzałów ma kosztować zaledwie 
10 centymów. Paweł Giffard jest 
bratem głośnego aeronauty Henry
ka. Wynalazca wyrobił już sobie 
kilka patentów, praWo zaś eksploa 
tacyi swego pomysłu sprzedał pew
nej fabryce broni za półtora miliona 
dolarów; prócz tego prawo to naby 
ła od niego jakaś fabryka angielska; 
tworzy się też towarzystwo akcyjne 
dla rozpowszechnienia tych karabi
nów na lądzie stałym Europy. Ka
rabiny Giffarda służyć mogą jednak 
że tylko do celów myśliwskich. Gif
fard obmyślił już jednakże karabin 
dla wojska udoskonalony, lecz na tej 
zasadzie zbudowany. Nowym wyna 
lazkiem zajmuje się już francuzkie 
ministeryum Wojny. 

Nowy podatek. 
Ogłoszono urzędownie postano 

wienie,wprowadzające w guberniacl 
Królestwa polskiego opłatę specyal 
ną na rzecz instytucyj dobroczyn 
nych, zostających w zawiadywaniu 
rady dobroczynności publicznej m 
Warszawy. Pobór ten wynosić bę 
dzie w całym kraju 250 tysięcy ru 
bli, którą to kwotę rozdzielać będzie 
corocznie minister spraw wewnę
trznych pomiędzy m. Warszawę, a 
gubernie Królestwa, stosownie do i-
lości mieszkańców; obok czego o-
płata od mieszkańców m. Warszawy 
pobieraną będzie dwa razy większą, 
niż od mieszkańców prowincyi. Rzą
dy zaś gubernialne rozdzielać znów 
będą przypadłą na każdą gubernię 
sumę pomiędzy szczegółowe miasta 
i gminy, również odpowiednio licz
bie ludności. Rozkładu zaś na poje-
dyńczych kontrybuentów dopełniać 
będą magistraty lub zebrania gmin
ne, zgodnie z istniejącemi w podo
bnych materyacn przepisami. Opłata 
rzeczona wcieloną będzie do fundu
szów specyalnych ministerstwa spraw 
wewnętrznych, pobieraną będzie pół
rocznie i obowiązywać ma od 1 sty
cznia roku bieżącego. Kwoty wyka
zane w budżecie ministerstwa rze
czonego na potrzeby dobroczynne 
rady wspomnianej, od 1 stycznia r. 
1891 asygnowane już nit, będą. 

DO SPRZEDANIA! 
3 czyste loty przy narożniku ulic 

Lagrange i Dexter. 
2 loty przy ulicy Dexter, blisko 

Lagrange. 
Bardzo tanio, na długą wypłatę. 
Zgłosić się do: 

Frank Schaal, 
623 Lagrange st., Toledo, O. 

Z ROŻNYCH STRON ŚWIATA. 

Socvaliści w Brukselli mieli de-
monstracyę w niedzielę, w której 
brało udział 40,000 osób. 

Prezydent Argentyński, Celman, 
zmuszony został do zrezygnowania 

na jego miejsce wybrany jest Pel
legrini. Lud jest z tego zadowolony. 

W pobliżu wysp Orkadów zatonę
ło podobno podczas strasznej burzy 
trzynaście francuzkich łodzi rybac
kich, przyczem 51 rybaków znalazło 
śmierć w nurtach morza. 

W Paryżu pojawił się jakiś mi
styczny "Jack the Ripper" i mordu
je kobiety. Znany jest podobno po-
lieyi, ale nie mogą go pochwycić. 
Cztery kobiety zamordował. ' 

W drodzę do Syberyi zbuntowało 
się 180 wygnańców i zaczęli żołnie
rzom wydzierać broń. Zostali jednak 
pokonani przez wojsko, a 11 z nich 
zostało zabitych i wielu poranionych. 

Niedawno wybudowana kolej że
lazna prowadząca do Lutai została 
zburzoną przez zbuntowany lud i 
wojsko, ponieważ przypisywali Chiń
czycy tej kolei winę, że rzeka Teihs 
wystąpił?, z brzegów i zalała okolicę. 

Obie izby sejmu belgijskiego 
przyjęły wniesiony przez rząd pro
jekt amnestji, obejmującej wszyst
kich dezerterów armji belgijskiej ja
ko też wszystkich tych, którzy w ja
kikolwiek bądź sposób wyłamali się 
z pod obowiązków służby wojsko
wej. 

W Poniedziałek w Crefeld (Niem
czech) podczas gwałtownej burzy 
zapadł się dom, w którym znajdowa 
ło się 50 osób. Trzynaście z nich zna 
lazło śmierć na miejscu, dwadzieścia 
wydobyto z gruzów, pokaleczonych, 
o losie reszty niewiedomo, gdyż do 
tąd jeszcze ich nie odkopano. 

W Arabii, w Jeddah umiera po 
120 dziennie, w Mekka po sto osób. 
W Hiszpanii po różnych miejscach 
zapada codziennie po kilka osób. 
Wogóle zachorowało dotąd 1600 lu
dzi, z tych zmarło 783. W Madrycie 
samym wydarzył się dotąd jeden wy
padek cholery ze śmiertelnym skut
kiem. 

W zeszłą niedzielę szalała w pół 
nocnych Niemczech niezwykła burza 
gradowa. Zrządziła ogromne szkody. 
Pod Kassel zniszczyła trzy czwarte 
ogólnych zbiorów. Pod Hamburgiem, 
Rotenburgiem, Marburg, Ziegen-
heim i Neustadt, pobiła szyby, po 
zrywała dachy i zburzyła doszczęt
nie winnice. 

Emigracya żydów z Rosyi rozpo 
częła się na wielką skalę. Tysiącami 
przechodzą granicę i udają się do 
Brazylii. Inni kierują się do Algieru. 
Potworzyły się komitety działające 
w imieniu "zjednoczenia żydów," 
dostarczające współwyznawcom 
śródków na podróż i na pierwsze po
trzeby na obczyźnie. 

Na wyspie Kubie dokazuje banda 
rozbójników pod dowódzcą Garcia. 
W sobotę napadli opryszki na robot
ników przy kolei pomiędzy stacyami 
Havana i Matauses, zmusili ich do 
zepsucia szyn kolejowych, i obrabo
wali wykolejony pociąg kolejowy, 
zabijając maszynistę. Z Havany wy
słano wojsko dla ścigania rozbójni
ków. 

Były oficer bułgarski Atanassor 
aresztowany został przez władze tu
reckie w miejscowości Rasług w 
Macedonji. Atanassor wplątany był 
jak wiadomo w spisek Panicy za co 
wydalono go z wojska bułgarskiego. 
W powrocie do rodzinnej swej wios
ki podburzał podobno ludność buł 
garską w Macedonji przeciwko Tur
cji, wskutek czego został areszto
wanym. 

Od dawna nie pamiętają ludzie 
tak wielkiego bezrobocia, jaK obec
nie w południowej części hrabstwa 
Walii. Wszyscy robotnicy na kole
jach żelaznych świętują. Zatamowa
nie ruchu kolejowego ogromne, 
poczta posiłkuje się tramwajami, 
strajkierzy zalegają szyny nie dopu 
szczając do robót innych robotników. 
Liczbę osób niepracujących podaia, 
na 170,000. 

Leśnik pod Heroldsberg, w Bawa 
ryi cierpiący na pomięszanie zmy
słów, pożegnał się z rodziną oświad
czając, że udaje się do lekarza. Ud?ł 
się w drogę i napotkał w lesie trzech 
znajomych robotników. Podczas roz
mowy z nimi, przebił jednego 
pchnięciem w piersi, drugiegopchnął 
pod łopatkę. Obydwaj padli trupem. 
Trzeciemu powiedział: Tobie nic nie 
zrobię, tyś mój przyjaciel i zniknął 
w lesie, przepadając bez śladu. 

Na Węgrzech robotnicy, pracują
cy u hrabiego Stubenberga, w do
brach położonych w Barassaw obok 
Szkelyhed zbuntowali się przeciwko 
tyrańskiemu obchodzeniu się tegoż. 
Rozgniewani rzucili się na Stuben
berga, zabili go, a zamek podpalili. 
Żona pogwałciciela praw ludzkich 
ze swojami dziećmi, 10 koni i wiele 
innego bydła zgorzało, a robotnicy 
patrząc na ogień cieszyli się na głos 
żony i dzieci Stubenberga wołają
cych o pomoc. 

ODCZYT S. MODRZEWSKIEGO. 

Na posiedzeniu Unii Stolarzy Pol
skich w Chicago dnia 9 

Sierpnia, 1800r. 

NOWINY ZE STAREGO KRAJU. 

Szanowni Obywatele! Pomimo, że 
jeszcze nie mamy tego co nam daje 
zupełne prawo do publicznej agila-
cyi na korzyść Unii, nie tylko naszej 
czysto polskiej, ale powszechnie je
dnak każdy dobrze i nie po głupie
mu myślący robotnik wszelkiemi 
sposobami garnąć się będzie do na
szego obozu, przeciwko któremu wy
stawiona jest straszliwa armia, która 
nas gnębić, obdzierać, niszczyć za
mierza. Ogłoszona w gazetach kon-
weneya fabrykantów powinna obu
dzić każdego z letargu, jak ongi za
palony pęk słomy na wysokim słupie 
który zwiastował na jście dzikie j hor
dy tatarskioj, która starców i dzieci 
mordowała, wszelkie bogactwo jakie 
się wziąśe dało, zabierała, a najpięk
niejszy kwiat panien i młodzieży w 
okrutny jassyr jako niewolników po
wiązanych uprowadzała, resztę z dy
mem puściwszy. Otóż ci sprzysięże-
ni ludzie, ci milionerzy nie przebie
rają w środkach, aby nad nami pa
nować, by nas mieć jako niewolni
ków, by wygniatać z nas ostatnie 
soki, ostatnią krew. Wyszliśmy z pod 
jarzma tyraństwa, prześladowania i 
niewoli Europejskich despotów, nie 
dozwólmy przeto, aby tu w kraju 
wolności potrzeba nam było jęczeć 
w pazurach kapitalistów. Tam trudna 
walka gołych rąk z tak wielką siłą 
militaryzmu—tu wszystko pójdzie 
dobrze 'wszystko pójdzie gładko, 
gdyż mamy do czynienia tylko z ka
pitałem. Wytrącić z rąk choćby naj
większego milionera kapitał, będzie 
bezsilny, jak i z nas każdy pojedyń-
czo wzięty jest bezsilny. 

A więc złączmy się w jeden silny 
obóz, nie zważając i nie wyrzucając 
nikomu jakiej jest narodowości lub 
też jakiej religii; my winniśmy to 
mieć na uwadze, że jesteśmy tylko 
robotnikami; w porównaniu do tych 
milionerów, nieposiadająceini nic, 
prócz rąk zdatnych do pracy. Ale 
cóż znaczyć będą ich kapitały w po
równaniu z siłą i bogactwem rąk na
szych? Nasze ręce i talent potrafią 
zdobywać miliony pracą—ich ręce. 
przez lenistwo potrafią te miliony 
tylko roztrwaniać. A zatem nie po
trzebujemy się niczego obawiać bo 
w naszych rękach jest naturalna siła 
tylko jedności, jedności i jeszcze raz 
jedności! 

Kiedyż nareszcie zrozumiemy 
wszyscy dobrze cel dążeń Unii Sto
larzy Polskich, jak również stolarzy 
innych narodowości, którzy, jako le
piej od nas oświeceni, wprzód ujrze
li chmury groźne, które spadną nie
zawodnie i jako potop nas zaleją, je
żeli nie zbudujemy wspólnemi siła
mi arki na kształt arki Noego,w któ
rej jedynie możemy znaleść ocalenie 
z naszemi żonami i dziećmi. A zatem 
powtarzam jeszcze raz nie zważajmy 
na narodowość ani na wiarę czyli re
ligię, niech różnicy pomiędzy nami 
niema żadnej; pamiętajmy żeśmy 
wszyscy robotnicy jednakowo uci-
śnieni, że obowiązkiem każdego jest 
to jarzmo zrzucić które nam dolega 
a zrzucić je tylko możemy wspólne
mi siłami,—pojedyncze siły zgoła nic 
tu nie znaczą. Tylko zastanówmy 
się nad tem dobrze i nie myślmy o 
tem, że to są rzeczy niepodobne boć 
i pszczółka pracowita lubo że jest 
tylko marnym owadem, przecież nie 
dozwala trutniom jako próżniakom 
zjadać miodu darmo, a więc wycina 
je bezlitośnie. 

My przecież jesteśmy ludzie jed
nakowo urodzeni, mamy prawo do 
wszystkiego co przyroda wydała. 
Niechaj więc ustanie prześladowa
nie się wzajemnie między nami, któ
rego zwykle nasi wrogowie są powo
dem; pamiętajmy żeśmy synami lu 
bo nie jednej nacyi, ale jednej ziemi 
którą jednako słońce naokół ogrze 
wa i oświeca. Pamiętajmy, że jeżeli 
jesteśmy ciemniejsi na umyśle to 
zawdzięczać mamy wrogom naszym, 
że jeżeli niedostatek czy głód nam 
dokuczał to wszystko jest winą mi
lionerów, tych wrogów naszych. 

Więc z letargu wstańmy wraz, 
Gdy nadchodzi walki czas, 
Jako jeden dzielny mąż, 
Idźcie nacye, zgodni wciąż. 
Kto robotnik, to nasz druh, 
Niech nas wieńczy jeden duch. 
Czy kto neger, niemiec, lach, 
Wszystkich dławi jeden strach. 
A więc splećmy dłonie w dłoń, 
Za łącznością każdy goń; 
Jeśli kto chce szczęśniej żyć, 
Tu koniecznie musi być. 
Łączność siłę wielką ma, 
Oprzeć jej nic się nie śmie, 
Póki duch jej w sercach trwa. 
A więc łączmy, łączmy się! 

Nauczyciel i Organista 
z wyższem wykształceniem, znający 
także język angielski, poszukuje 
miejsca od Igo Października. Adres 
w expedycyi AMERYKI. 

W Czechach zasiewy zniszczyła 
burza w poniedziałek. 

W Babimojskiem gąsienice wiel
kie szkody wyrządzają w lasach. 

W Gnieźnie w jeziorze utopił się 
samochcąc 60-letni mieszkaniec Ste
fan. 2lył w niezgodzie z drugą żoną 
i z pasierbami. 

Z Wronek donoszą, że w sobotę 
rano podczas burzy szła jakaś kobie
cina z koszykiem na plecach z ryba
mi i masłem do miasta. Nagle ude
rzył piorun w koszyk, stopił masło, 
nie zrobiwszy kobiecie żadnej krzyw-
dy-

W Ciszem pod Ujściem trząsł pio
run podczas burzy w dom gospodarza 
Steinbringa, w którym się znajdo
wało 11 osób. Jedenastoletni chłopak 
został na miejscu zabity, inny 8-let-
ni i dziewczę 3-ietnie zostali ogłu
szeni, reszta osób padła, na ziemię 
jakby porażeni. Odzież uaSteinbrin-
gu i na ogłuszonych dzieciach zajęła 
się, lecz ogień zaraz przytłumiono. 

W Berlinie coraz częściej zdarza
ją się morderstwa. Np. w ubiegłym 
miesiącu w publicznym parku pra
wie w jednym miejscu i w dzień o-
twarty trzy morderstwa zostały po
pełnione. Dwóch morderców pojma
no, a ostatni jeszcze się ukrywa. Po-
lieya tak jest zajęta prześladowaniem 
myślicieli i socjalistów, że zbrodnia
rzom wcale nie robi żadnych prze
szkód. 

Z powiatu złotowskiego donoszą 
do "Gesell," że dwóch kolonistów (w 
Dolniku Paruszeze) w takiej żyło 
niezgodzie, iż jeden z nich ze złości 
podpalił drugiemu stodołę. Nieba
wem stało całe gospodarstwo w pło
mieniach. W dalszym ciągu prze
niósł się atoli ogień także na budyn
ki podpalacza i te się do s/ezętu spa
liły. — Wyborni cywilizatorzy pol
skich okolic, jeśli tak dalej postępo
wać będą, to wnet będą zmuszeni 
powrócić zkąd przyszli. 

()statniemi dniami wydalono zno
wu, jak się dowiadujemy, z Święto
chłowic w bytomskim powiecie 
przeszło 80 górników i innych robot
ników i odstawiono ich pod eskortą 
dwóch żamdarmów na granicę do 
Mysłowic. Właściciele kopalni i za
kładów fabrycznych na Górnym 
Szlązku, przeważnie zaś rolnicy, któ
rym na same żniwa odbierają prze
mocą niezbędno siły robocze, pojąć 
wcale nie mogą głębokiej myśli ta
kiej polityki w dzisiejszych czasach. 

W Obieliszkach pod Wystrueiem 
córka robotnika kolejowego zabiła 
własnego ojca. Chciała ona małemu 
chłopcu zrobić rozrywkę, strzelając 
z rewolweru, wzięła zatem ów re-
wolwwr w rękę i nie wiedząc jak się 
naciąga, prosiła ojca, stojącego obok, 
aby jej pokazał; ojciec pouczył ją, a 
kiedy jej jro znów dał w rękę, tak 
nieostrożnie się z nim obeszła, że re
wolwer puścił i kula uderzyła ojca 
śmiertelnie. Padł on też zaraz na zie
mię, zawoławszy tylko jeszcze: "Pa
nie Jezu, cóżeś uczyniła!" 

W Poznaniu popełniono straszli
wą zbrodnię. Na Wilnie mieszka ze-
cer Beriier. Rano wyszłali rodzice 11 
letniego syna swego Artura na ulicę 
Półwiejską za 50 fen. po śledzie. 
Gdy chłopiec długo nie wracał, do
myśli wano się w domu, że mu się 
jakie nieszczęście przytrafić musiało. 
Dopiero rano odszukano zwłoki 
chłopca te na stokach przed bramą 
wildecką po lewej stronie. Na szyi 
widzieć było można pręgi, dowodzą
ce, że chłopiec ów został uduszony; 
oprócz tego morderca zadał mu no
żem ranę w brzuch. Policya śledzi 
za mordercą. 

Domy podrzutków w Rosyi mają 
otrzymać nowe przepisy, gdyż poka
zało się, ze zakłady te w obecnych 
warunkach nie odpowiadają celowi. 
W Petersburgu i Moskwie przyjęły* 
one dotąd ogółem dzieci 1,300,000, 
z tego tylko czwarta część dożyła do 
jodnego roku a zaledwie ósma część 
wyrosła na ludzi. Chodzi o to, aby 
złomu zapobiedz i aby domyr pod
rzutków nie były wielkiemi fabry
kami aniołków. Zakład dzieciątka 
Jezus istniejący w Warszawie wy
różnia się korzystnie ze zakładów 
czysto rosyjskich. 

Ze Słonina w guberni grodzień
skiej donoszą, że w dniu 17 z. m. 
przechodziła przez miasto to trąba 
powietrzna, która zrządziła znaczne 
spustoszenie i zniszczenie. Trzy do
my murowane Popowa zamieniły się 
w gruzy, inne nieruchomości w częś
ci zburzone, na ulicy Panasowskiej 
nie ma ani jednej posesji całej, toż 
samo na przedmieściu Jurydece. 
Wiele ludzi zabitych, jeszcze więcej 
poranionych. Poblizka wieś Turkow-
szczyzna także zupełnie zniszczona. 
Z dziesięciu kobiet, które na polu, 
pracowały, powróciły tylko 2 do do
mu; co się z innemi stało, dotychczas 
nie wiadomo. 


